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Reflekcje pokarnawałowe.
Czy dobrze, i i  i  mierny sio b tw il tak „ o th c tzu “.

Miaąliśmy szczęśliwie hałaśliwy, wrzaakliwy okres 
kan>a*»io.y i weijliiasy w spokojny, paleń powagi, 
cza* witlicpeitny. Okres wielkopostny, nastrajający 
sruyiły łódzkie ca nutę poważniejszą, cśmiela i n»s 
do wypowiedzenia kilku *wag, dla których .  okretie 
karnawałowym, czasie nzjwyższego napięcia nbiwo- 
»»go, mało znaliźiibyśny pcałnthn i zrozumienia. 
Otóżprzedmiotem naszej krótkiej rozprawy pragniemy 
sczyrić namiętność zsbtw, która nwydetnia się o nsa 
«ogól», ale w karci, tle w szczególności. Z góry za
strzegamy aię ptztd zarzutem pedsrluji pcó t;m 
względem oraz posądzaniem cas, jakcDyśmy byli . r o 
gami zabaw «ogóle, zaznaczamy z góry, że jesteśmy 
przekonani i o pt trzebi» i uzyteizncści zabaw i roz
rywek. Człowiek, «przędny *  jaram o pracy i obo
wiązku, potrzebnie i wytchnienia i iczrywkj, aby od
świeżyć t .ó j  »mysł i a .ó j organizm i nczynić go 
pizez to apoiobnym do dalazej pracy. Ale to, co 

anaa się aja.nia, a ni*tylko n car, ale .ogól« w 
świecił, te jeż nie rczemna, rcziądna miara i zasada 
cdi.ietcnia zabawą ciałaidncka po pracy, to poprostn 
uał, to namiętaeść zabawowa, dochodząca do zenitu w 
okresie karnawałowym. Jedna zabawa goni dragą — 
każde — chcćby liłipncicwego zakroju zrzeszenie, każde 
chcć cały rok bezczynnie wegctcjące towauyitewko, 
uważa za potrzebne w tym czaaie wyafapć z siamnym, 
kombaatycanym balem, rbcąc niejako zadek amentewać 
przezeń awą żywotność. Kaide miaato,każde miasteczko, 
ksżds wioska i wiclcina rozbrzmiewa jo* nietylko 
•  niedziele i świąt«, ale i w dni powszednie skoczne- 
mi tonami mazycznemi, jako i weselem pląsami, A 
rozbawiona publika led .o  zdoła zdążyć z jednej za
bawy aa dregą — tak icb dożo i takie po.abne i po- 

I ciągające. A cfccó ich tak dato i choć wymagają one 
| i  nielada wydatków i wystlko fizycznego, bo proszą 
. zważyć, ile na to potrzeba pciwiącenia trudu, by prze- 
|  hulać, przetańczyć całą noc — ach — jakby to ttndno 

było i ile gorzkiego narzekania wywołałoby prze praco- 
[ wanie jednej całej nocy, — to jednak piawie każda zaba
wa ndaje się wyśmienicie i ma świetne powodzenie 
i z góry zapewnione. W innych sprawach nie tak sam idzie 
świetnie — nie tak świetnemi poszczycić się możemy 
wynikami. Kiepsko sam jakoś wiedzie aię z całą na- 

I ssą polityką, etrema i me dcmsga cale nasze życie
■ gospodarcze, źle z naszą zdrowotnością, brak nam 
szpitali, ochronek, szkół, schronisk dla starców i sierót 
i niemowląt, ciężko nem przychodzi zwalczyć gruźlicę, 
nie możemy się zdobyć ani aa dostateczną ilość za
kładów psycbjatrycznycb, w których byśmy pomieścić 
zdołali taazycb wzrjatów, jcćtttm fłowom, wszędzie 
chroma i nic domaga w calom nasram życic zbicrcwem, 
a niemniej i prywatce®, Sciak finansowy, niedosta
tek, a stąd goizlie narzekania widzimy i złyazymy na 
wszystkie strony i beki. Tn więc pcwszcobce niepo
wodzenia i nitdctmgzais, alt w pizeciwieństwie de 
tego, dziedzica zabaw, jako jedyna, szczycić s ę może 

niiastsnnem powodzeniem i powszechnym triumfem.
Gazety szpaltami cale mi zapclmcne zą temi tr iw rr fal

■ nemi rezultatami takich imprez, gdzie to .harmonijnie 
i ochoczo bswicno się sż do rana*. Gdybyśmy we 
lwszystkiem mieli takie powodzenie i lakierni poszczy
cić yię mogli rezultatami, jak w zabawach, te espewso 
stalibyśmy w szeregu narodów świata, nie na pośle- 
dniem, ale na pierwsze m miejscu. Ale niestety, ta 
nasza .żyłka” zabawowa, ta nasza skłonność do zabaw 
i umiejętność w uh urządzani» i przeprowadzaniu, to 
nie zaleta, ale raczej wada, która nam nie zyski, tle 

nskody wyrządza. Bo jakkolwiek zabawa jest i po
trzebna i pożyteczna i ganić jej nia można, to 
przebiera miarę i granicę i staje się namiętne- 
ócią i szalem, staje się niebezpieczeństwem i źródłem 
iśżcoiai tb zgubnych następstw. Mówmy coprawda, 
że ktoś je*'skory do tińoa uóżińca, sla mc bardziej fał
szywego nad to — zazwyczaj jeat tak, że kto rozmi
łowany w zabawach i ioziywkatb, ten rbąci i sapałn

ma ani do medlitwy, ani do pracy. Nic tak bowiem 
■ie gasi aapaiu i porywu do pracy, nic tak nie odbiera 
tfbęei do spełniania swych obowiązków, jak namiętność

zabawowa. Bo jakże może być inaczej? Ładnie się 
czyta i słyszy, ze bswicno się ochoczo sż do rana, 
ale proszę nam powiedzieć, jak teakteś, któiy spędził 
całą noc na tańcach, albo balance, może potem wy
konać bcznagannie dzienny swój obowiązek pracy? 
A jeżeli takich ocbecsych zabaw aż do rasa jeit kilka w 
tygodniu, jakże tedy mówić © wydajnoj i owocaoj pra
cy ze »trony urzestaików tychże zabawi Tak szumnie 
reklamujemy zawsze i wszędzie potrzebę pracy, jako 
że to w niszem rążkiem położenie jedyne nasze zba
wienie, a jedrak, j»Jo bardzo przeszkadza i bamnje tę 
pracę tarza namiętność zabawowa. Jedne z dwuob 
może mieć jedynie mirjace albo zamiłowanie do pra
cy, albo do zabaw. To też rcklamtjąc bazio i potrze
bę pracy, powinniśmy tłumić wrodzoną pclakiemn spcłc- 
czeńttwe akłenneść i namiętność zabawową. 1 grze
szy tu niemało prasa ped tym względem, cpitując 
z wielkim rozmachem i tupetem każdą, cbcóby naj- 
bzdnrnicjizą zabawę i każdy chcćby jskezjbardzi«j 
matczaaczay ba], a kończąc opis piawie zawsze stereo
typową pochwalną uwagą: .zabawa »dała się doskonale, 
bawiono aię oobcozo aż do taca”. Jakże to bardzo przy
czynia się urabianiu u czytelników mniemania, że takie 
ochocze bawienie się ,sż do rana*, to czemś pochwa
ły goónim, graniczące® nieć mai z bohaterstwem, 
A nietylko eazczeibki w pracy i ujmę w dziedzinie 
goapcdaicztj pcwcdtje sana  wybujała skłonieść za
bawowa. Kiepsko wychcdzi na niej i nasza zdrewet- 
neść. Bo przeciąż częste pcgwałcanie poty nocce), 
przeznaczonej naturalną potrzebą na spoczynek, wy
siłkami tancczncmi i co często x tern idzie w paize 
hnlstką, pijzóst*<», mścić się musi na zdrowiu. 
Wielką część pneziębień — a w dalszym ciągu zapa- 
dań na fmźiicę, tej właśnie okoliczneści przypisać za
leży. Niejedno młode życie o fiarą psda tej właśnie 
eamiętncści zabawowej. A nietylko na skutek tego. 
Ogólne nasze położenie gospo darcze jeat jeszcze

zawsze ciężkie. Dochody większej części lzduoścr 
starczają zaledwie ns jakie takie normalne wyżywienie 
Uczestniczenie w ztbawacb połączone jest zawtze 
z ancrmalaemi wydatkami, przecbcdzącemi mcżacść 
wydatkową. Niejedna przeto rodzina, biorąca udział w tej 
lub owej zabawie, zużyikowuje ze awycb tylko na 
zwykłe, codzienne potrzeby starczących dochodów,
«drczn tyle, że potem cale mi dniami xato muai albo 
przymierać gł«dem, albo odmówić sobie tego, co dr 
normalnego cdżywiania jeit petraebse.

A i niemałe szkody moralne z tego wycinają. 
Jnż nie mówiąc o szkodach przeciw morslacści, jako 
takiej, ale choćby w innym kierunku. Wielką albo 
nawet większą czętć nadużyć i malwę rtacyj, 
kłaść należy na kaib tej właśnie namiętności. 
.Na zabawę iść m uzę — a ponieważ moje dochody 
nie starczają, więc w jakikolwiek sposób je mieć mu
szę*. I ztąd, jeżeli się nie da zdobyć icb na legalnej, 
to adebywa się je na drodze nielegalnfj.

Takie i wiele innych jeszcze szkód wynika z nad
miernego bełdowania zabawom i rozrywkom. I stąd, 
aczkolwiek umiarkowane zabawy są i potrzebne i po
żyteczne, to wszelkie wybujałości — a niestety te 
w nas są bardzo wielkie — ze względu na wynikające 
z nich wielerakie szkody — zwalczać należy, i tn 
właśnie prasa ma wdzięczne i pożyteczne pole do po- 
nczania swych czytelników o szkodliwości tycbźe i ura
biania w nieb nie zamiłowania do zabawki rozrywek, 
ale do pracy i c bo wiązko wcśsi. Życie bowiem ludz
kie, to bynajmniej nie zabawka i fraszka, to spraw* 
arcypowsżna. W bezkresie wieczneści u z  tylko i to 
na krótki czas żyje człowiek na iwiecie, po śmierci 
cdpoczynck go czeka bez końca, niecb więc ten kro- 
ciucbny przynajmniej okres swego życia zażyje na ceł, 
dla którego go Stwórca przeinaczyć, a tym jeat:

.Jak ptak do latanie, tak człowiek do pracy stwo
rzony*.

Ważne uchwały Rady Ministrów.
Warszawa. Dnia’ 13 bm., w godzinach po- 

pcirdnewych, oćbjłosie pod pizewcdmctwem prezesa 
Rady Minizttów, f .  prtf. Butla, posiedzenia Rady Mi
nistrów. Na posiedzeniu tem pizyjęto prejekt rozpo
rządzenia Rsćy Ministrów o nstzlecin piana parcela- 
cyjergd na r. 1930, prejekt rozporządzenia Rady Min. 
o ustal«nin na r. 1929 wykaz* imiennego nierncbcrncści

ziemskich, podlegających wykupowi przymusowemu, 
wreszcie projekt ustawy o poborze rekruta w r. 1929.

Ponadto Rida Ministrów uchwaliła 200.000 zł. dla 
bezrtbolnych i ntjcboższej Indactki oraz kredyt w 
wysckcści 2 milj. zł. na dożywianie w województwie 
wileńskie® Indncści z pcwcdn nienrcdzsju.

Kc misja wojskowa przeciw
Warszawa, 12. 2. Dzisiaj po południu cdbyło się

¡posiedzenie, lwcłsue przez posła Reję .jako wiccprze- 
, wodnicząrrgo ii misji wojskowej przy sdzisle 21 
posłów. Na kemizji nitokecni byli czlcnkcwie klnbn

! Bloku BezpaiŁ Pereł Reja otworzył posicdienie 
oświadczeniem, żc od kilka miesięcy posiedzenie nic 

| było zwołane. Dnia 8 bm. poteł Trąmpczyćaki zwió- 
; cił aię de niego jako zaatępry przewodniczącego ko- 
| misji wejskewej z prośbą o jak najt2ybrie zwcłanie 
jj komisji w myśl s it 76 tegnismitu sejmowego. Wo- 
jj bec tego pcs. Roja zwołał komisję, wreszcie zaznaczył, 
| że pcs. Kcicislkcwski jako przewodniczący nadesłał 
| me (dpi» pisma, wystosowane go do marszałka Se; mu, 
|  w które® zwołacie komisji wojskowej przez pot. Roję 

oznacza jako bezprawie. Po dyskusji przyjęto głosa
mi wizy>tki(b ebeerytb trzy wnioski, mianowicie:

Zgpn ziącfa p. Prezydenta Rzeczypospolitej.
Kraków, 15. 2. O gedzr. 4,23 zmaił tu ś. p. dr. 

Tadeusz Zwiał cki, zięć p. Prezydenta Rzpl tej, ptłkc- 
waik tczeiwy W. P., dyr. państwowej fabryki Zw. 
Azotowych, członek Rady chemicznego instytutu ba
dawczego w Warszawie itd.

o. p. Tadenaz Zwisłccki był żołnierzem w leg jo
nach polskich i wybitnym działaczem niepodległościo
wym i zmarł po grypie na zapalenie opon mózgowych.

Ekapoitacja zwłok odbyła r ę  w sobotę, o godz. 
16-tcj, a kościoła 0 .0 . Ksjucynów na dworzec kole
jowy, skąd zwłoki przewiezione zestsły do Warszawy. 
Na skutek śmierci zięciap. Prezydenta odwołano rant,

sw e m u  p rze w o d n ic zą c e m u .
1. kc misja ccbwal ła wyrazić swą scłidanzscją z za
stępcą przewcdsiczącego komisji pos. Rcji, uznając 
zwołanie przez niego posiedzenia kc misji za słuszne 
i konieczne oraz zgedne z regulaminem Sejmu. 2. Na
stępnie komisja oznaczyła termin naatęsnego posiedze
nia na dzień 20 htego o gedz. 11. 3 Ustalano na- 
rtępnjący porządek dzienny najbliższego posiedzenia:
1. głosowanie nsd wnioskiem o ucbwaleuie nieufności 
przewodniczącenn kc misji per. Kcściałkcwskicmu,
2. sprawezdtnie o weksku Klnbn Narodowego w spra
wie uzupełnienia n t, 141 tGzpcrządzenia Rady Mini
strów w przedmiocie wprowadzenia w życie ustawy 
wojskowego postępowania karnego i 3. zastępca prze
wodniczącego w myśl art. 80 regulaminu Sejmu tara 
wyznaczy nowego referenta.

wyznacicny za 25 bm. jako 10 rcczutcę zwołania 
ae jmu.

„Tfzc»M uwięziony w  iciftcb.
Kilcnjs, 15. 2. Załodze uwięzionego w lodach w 

pobliżu cjicia Sihleitrrflnde polskiego okrętu handlo
wego .Tczew”, dostarczono żywuclć z aamolotów 
i z pcbl skitgo miasteczka Kappelu.

Z samolot* apurzesouo na statek przy pomocy 
ipadccbreru 25 kilcgtsmową paczkę, tawierającą słc 
■inę, 5 bochenków chlebs, 2 butelki rumu i groch.

Załoga ckręto zaopatruje się w wodę z lądu, 
a którym komunikacja odbywa się po lodzie.
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A to przyparł Niemców do mura!
Gdańsk. Znany publicysta angielski Steed, który 

*« a»ega czata ogłosił sensacyjny memorjtł tajny 
ministra Reich swehry Groeaera, ogłasza obecnie w 
csssepiśmi« angitlikiem „R*view cf Rtview* oraz w 
gdińik ej .Biltiscbe Presse“ twój artykuł i list p. mi
nistra Ziieskiago, który tenże jemn przysłał na jego 
prośby, aby minister Ztleski wyjaśnił, czy Polska 
rzeczywiście żywi agresywne zamiary w stosankn d i 
Niemiec, jak to jej zarzuca ów tajny memorjał 
Groenera. W attyknle awym p. Steed wyraźnie 
zaznacza, źe przy ogłoszenin owego memorjałn nie 
chodziło jama bynajmniej o to, by wpłynął przez to 
w jakikolwiek sposób na pracą rzeczoznawców w spra
wie odszkodowań niemieckich, ani na opinją niemie
cką w kie?u tka nieprzyjaznym dla Niemiec, lecz uczy
nił te ze wzglądu na pokój świata, aby sprawę wyja
śnić, gdy tjedno z najciemniejszych miejsc, co do 
zagroseaia tego pokoju, leśy na grsnicy między Polską 
a Niemcami, P. Steed we wywodach swych tak de- 
duiuje: Minister Groener potrzebą sadowy pancernika 
A opiera na niebezpieczeństwie napada ze strony Pol
aki, wywodząc, źe Polska czyha tylko aa to, by przy 
sad mającej sposobności napaść aa Niemcy i odebrać 
jej d ilsze tery tor ja. Jest tedy możliwość taka, źe 
albo przypaazczeaia Groenera opierają się na rzeczy

wistych paktach, albo nic. Jeżeli nie, to ile czyni 
Groener, wprowadzając w błąd nietylko opinją twego
ktajn, ale i Całego świata co jiko oficer i człowiek, 
nie mając na te dostatecznych dowodów, czynić nie 
powinien. A jeżeli jest prawdą, źe Polska żywi takie 
agresywne zamiary, to należy to pablicznie stwierdzić. 
O i — tj, Steed — przeto zwrócił się do ministra 
Zaleskiego z prośbą o wytłumaczenie ma, czy tak 
jest. I na to zapytanie otrzymał on od ministra Za- 
leakiego jamą i wyraźlą odpowiedź w swojem i rżą
da polskiego imieniu, źe zarzuty w kierunku Polski 
o przygotowania napada na Niemcy są kłamstwem, 
źe Polska takich zamiarów wogóle nie żywi. Odpo
wiedź min. Zaleskiego zawiera prócz tego i zaproszenie 
do Niemiec, by zgodziły sią na wzajemne gwarantowa
nie sobie swych obecnych granic. Polska gotowa 
dać Niemcom pełną gwarancją, że obecnych granic 
Nieme; nie naruszy, jeżeli te samo uczynią i Niemcy. 
Prajekt tea, — tak kończy Steed — nie powinien 
być przez Niemcy ignorowany. Niemcy powinni teraz 
wykazać, czy im chodzi rzeczywiście o pokój na 
wschodzie czy nie —- i kto atanawi właściwe nie
bezpieczeństwo dia pakojn Eiropy, a może i całego 
świata, Polska czy N emcy.

Nastroje w Prasach Wschodnich.
Co o t»m pisze nacjonalistyczna „Dautscha Allg. Zeitung**.

Berlin. Zaana jest piosenka obszarników wscho- 
dniopnskiefa, którzy lamentując nad rzekomym gospo
darczym upadkiem Pras Wschodnich, starają sią wy
dobyć od iządu niemieckiego różne „Osth lf /* i ulgi 
podatkowe dla aiebie. Sekunduje im w tych skargach 
nacjonalistyczna .Deutsche AUgcmeiae Zeitung”, która 
ostatnio zamieieła o nastrojach w Prusach Wschodnich 
artykuł specjalnego swego wysłańca, niejakiego Fechte
rs, który, w liście z Elbląga m. ie., tak pisze:

— .Ludzie, którzy tu żyją, są takimi dobrymi 
Niemcami jak każdy inay azczep w Rzeszy. Aie — 
mi) \oni wokoło siebie, z wyłączeniem kawałka litew
skiej i kłajpedzkiej granicy, sąsiada, o którym słyszą 
i widzą, że n niego j t i t  znacznie mniej nędzy i *aa- 
cza«e wiącej życia, pracy i rucha, (mowa ta o Polsce
— rei.) Mówi sią w Rzeszy o polskiej propagandzie 
i agentach poi ¡kich w Prasach Wschód sich, którzy 
urabiają nastreje. Mojem zdaniem — pisze Fechter
— propagandy tej Polacy wcale nie potrzebują robić: 
robi ją różnica położenia sama przez aią. I to jest 
najaiebtzpieceniejizy momect w całej wschodnio-pru- 
skiej nędzy: jeżeli się nie znajdzie droga wyjicia, 
ani pomoc dta wschodu, ani uzdrowienie, wówczas 
skruszy świadomość różnicy położenia życiowego ta 
i tam sama przez aią narodową wolę tutejszych ludzi. 
Dotychczas nie opadają oni jeszcze na duchu i liczą 
na pomoc Rzeszy: j tźtli stamtąd nie przyjdzie wódz

Iz jedną lab wiącej rzeczywistych idei, jeżeli nie na
stąpią czyny, zamiast słów, wówczas załamie aię od- 
■ porność tutejszych Niemców sama w sobie — ttkża 
bez polskiej propagandy.

Dalej ostrzega Fechter, aby tego .niebezpieczeń
stwa* nie lekceważono w Niemczech, bo... uczucie 
oddzielenia, jakie tu wazyacy mają, przejdzie bardzo 
łatwo w nastrój: .No, to nie* i do porzucenia po
czucia łączności z nami wewnątrz Niemiec. ,Ee — 
o nas jut dawno zapomniano* — takie słowa słyszy 
sią tu zbyt często. A stąd jest jat niedaleko do 
słów, które dziś już słyszy aią ta i Ówdzie: .Byłoby 
nem lepiej, gdyby przyszli ta Polacy”.

Tyle ów paa Fechter. Nsszem zdaniem, Wscbo- 
dnioprassey wcale aią nie mylą, sądząc, ze przy Pol
sce byłoby im daleko lepiej. Prasy Wschód aie prze
cież tak pod wzglądem geograficzao-gospodarceym jak 
i etnograf,ezaym powinny należeć do Polski, z którą 
łączą je niewątpliwie silniejsze węzły, tatary życiowej, 
aniżeli z Rzeszą Niemiecką. Pruty Wichodaie i da
wniej i dziś są kopciuszkiem u boku Rzeszy i kwękać 
bądą dopóty, dopóki dobrowolni* — mają: swoje naj
żywotniejsze interesy na uwadze — nie przyłączą sią 
do swojej właściwej macierzy— Polski. Tego biegu 
wypadków nie zmienią źadae .Oithlłfy* i w tym 
względzie zgadzamy sią w za pełności z poglądami 
p. Fecbtera.

Mirdwrca S, p. kuratora Sbbiftskftgo 
skazany na śmierć.

Lwów, 15. 2. Dziś wieczorem zakończyła aią 
trwsiaca od trzech łygcdai rozprawa przeciwko Waty-
łowi A da mań czekowi i Iwanowi Warbickiemu, morder
com śp. karatora lwowskiego okręgu szkolnego, So-
b:ń ikiego.

Rozprawa ta odbyła aię ponownie na skutek znie
sienia poprzedniego wyroku przez Sąd Najwyższy.

Tryounał ogłosił wyrok, mocą którego oskarżony 
WsrbiCKt skazany został na karę śmierci przez powie- 
azeale, zaś oskarżony Adimańcznk na 10 lit ciążkiego 
więzienia z obostrzeniami, jak twardem łożem w od- 
osobonaea zamknięcia przez 24 godziny raz na 
kwartał.

W« Lwowie szkoły zamknięto.
Lwów, 15. 2. Knratorjnm okręgu szkolnego 

Lwów zarządziło zamknięcie wszystkich szkół we
Lwowie, aż do odwołania.

Księżniczka nlamioeka, która uciakła 
od ołtarza.

Oaegdij miał sią odbyć z wielką pomsą 
ślob księżniczki liii, córki ki. Aleksandra Toara i Tex t, 
który jest głową czeskiej linji tej rodziny, z ki. Rafa
łem Thurs i T«x s z linji niemieckiej.

Na ślub tes, którego miał n dzielić sam biaknp 
Ratysboay, zjechało się mnóstwo książąt niemieckich, 
m. ia. były król bawarski i b. król saski oraz przedsta
wiciele najwyższej arystokracji.

Biskup Ratysboay zbliżał sią jat do ołtarza, aby 
rozpscząć ceremonją, gdy nagle panaa młoda oświad
czyła rodzicom, źe zmieniła zamiar i nie zaślubi ks. 
Rafała. Nastąpiła ogólna konsternacja.

Młoda księżniczka wybuchła płaczem i opuściła 
kościół.

Jak aią późiiej okazało, księżniczka lila kochała 
aię w młodszym bracie swego narzeczonego i jego 
miała nadziej; poślubić. I

■  i a d e n a ś a l .
Nft«r*vai»«to. diiim Ig lutego 1MI *,

JE&k&ifirsyk 18 Mego, PmiedzUJ*k, Syinaoaa h. m ,
19 lutego, Wtorek, Konrada w*

Wschód eUfam g. ? -  12 ma Zachód nUńml*. 1T -  U  sag* 
Wschód kiicśyca 11 — 35 m. Zachód kantata * 94«*-15»

JS m k n r it$  * p o tf& arttt.
Pad Muezfm.

Luil^<V9. Na skutek zarządzenia aądn grediskieg#
w Lubawie zostali areHztowanl i oiadzeni w wi$*iea» 
właściciele majątku Stratzewy państwo Ołdakowaey. 
Dobr/e śledztwo prowadzi tutejszy sąd grodzki.
Stacja feapulacylflijret! og««r6w oniistar<iarycli.

Ministerstwo Roinietwa ustanowiło staoje ogierów
puństwowyeh na 19*9 r w powiecie labAWfigim w na stą
pający eh miejscowościach:
w Marianowie n p. Czarneckiego 3 ogiery
w Sampławie u p. F  tzermanua 3 ogiery
w Rynku n p. Juścińskiego 3 ogiery,
w Cćadkówkaeh n p. Riichardta 3 ogiery

Gadziny stanowienia.
D j końca marca: od 8*mej do 19 tej i od 15*tej do lT*te|. 
O i 1-go kwietnia: od 7*«3j do 9-taj i od łS*iei do 18-t*L 

Uwaga: Opłatę za stanówkę, należy uiścić przed 
pierwszym skokiem.

K radztai pieniędzy.
r  Pastw i. Dnia 8. bm, skradziono p. Fr. Dnastkn* 

wej, zamieszkałej w Pustkach z nie zamkniętego mieszka** 
nia i z niezamknietej szafy banknot 599 zł. Dochodzenia 
prowadzi policja,

Oszuksai przez lydlców,
v Dnia 8 bm chodziło kilka handlarzy

domokrążnych, żydków z towarami łokeioweou i sprzeda* 
wali każdą sztukę jako 3 m. a n«stępaie kapujący prze
konali się, że zostali oszukani, gdyż każda sztuka zawiń-* 
rała tylko 2,70.

Pobicie.
v T ifgoąrlnkO . Daia 3 bm, został dotkliwie pobi* 

ty  Ojdowski Alfons z Targowiska przez Mellera Waeła* 
wa z Targowiska.

Z tycie to e i r z y s l e .
GfebearO . Grabowo, wieś, leżąca w zakątka, gdzie*

jak to mówią, świat deskami zabity, dzięki wytężonej, 
prawie nadludzkiej pracy i zabiegaain kilku tylko osób, 
budzi się ze snu do nowego życia. Nie przypuszczano, 
aby ochota, zaufanie z jednej, a sprężysta i wytrwała 
praca z drugiej strony tak obfits żniwo wylały. Mamy 
wprawdzie różne organizacje, z których do tego czasu 
jedyna nasza miła i dziarska O^h it. Straż. Pożarna naj
lepiej bytował«, żyła w harmonijnej zgodzie, jedności 
i miłości towarzyskiej, z której inne towarzystwa tylko 
przykład mogły brać, chociaż jako Benjaminek w O z ro
gu naszym prawie najlepsze s ikce«v odnosi i prowadzi 
aię przykładnie. Jast też i Kółko R ola , które w ostat
nich dwuoh latach taksamo budzi aię do energiczniejsze
go życia, zapowiadającego dobre owoce, dzięki azeserey 
i atałej pracy awegi kierownika, czyli prezesa, Widocz* 
nem to było np. w dniu 27 stycznia, gdy został urządzony 
kuiig i prawie wszyscy członkowie w nim brali udział. 
J a t  aię ziawało, źe tylko te dwie organizacje żyją i pra
cują na niwie społecznej, gdy w niedzielę, dnia 10 bm. 
ku ogólnemu zdziwieniu jeszcze jedno Towarzystwa 
ocknęło się, aby dać okolicy i naszej kochanej Rzeczy
pospolitej polsciejdo poznania, że Grabowiacy, g iy  aią 
raz przebudzą, to też i ora en ją nad cało*
śoią dla dobra ogółu I drogiej Ojczyzny, gdyż patrio
tyzmu i ducha polskiego tu nie brak, bo był wpojony 
przez dziadów i pradziadów naszych, a podtrzymywany 
przez jednostki, a przeważnie przei ś. p. ks. prób. Pełkę, 
który oako gorliwy duszpasterz i Polak cierpiał za twą 
gorliwość kaźd więzienną, która go jednakowoż nie 
odstraszyła od polskiej sprawy i pracy. 1 tak we wyżej 
wsoomniaaym dniu odbyło się zebranie, które miżna na 
walne poczytać, Tow. Powst, i Woj., które przed trzema 
laty  zaiożme zostało, a która z powodu rótayoh oko
liczności wogóle zasnęło. Brało wprawdzie adzUł w uro
czystościach naród, jako i kościelnych, lecz to cylko po
niekąd z musu, le3i oaegdaj dało poznać, że i om  chce 
żyć, lecz potrzeba tylko dobrych kierowni
ków, co się dało w jaknajleoszej zgodzie uczynić przy 
wyborze nowego zarządu. O godz. 5,39 zsgaił zebranie 
prezes drk. Tomaszewski, na którem zdał swe sprawo
zdanie z gospodarki rocznej, poesem sekretarz, ehoó 
krótkie tylko zlał sprawoz lanie lecz treściwa, a które mo
że obecnych pobudzi do zgoiniejszej pracy, gdyż, jak 
■ię dalej pokaże, rozbudziło sumienie obecnych, Drh. 
komendant Zuraiski odczytał rozkazy i okólniki z ostat-

■- *-*&&&&* Tir ~i»~imśimmaii
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dal*ry)

— Ter« więc aie ta* taje sinic dla ciebie w ma
je* iifco. Rizarnieaz nareszcie jaka nienawiść i wściek
łość eozpieri piersi a  oj et... Nienawiść, okropne u :zn-

cizw sa.iŁtaarjum aajszyłtuej miłości! Oosk aacnicia 
nadiietnskiego mąki iście piekielne! Zabrałem żoną 
tema cił»w5ekowi; mam ręce ewiązant, aie mogę go 
zabić!.. N b / lew w klat:* żelaznej zamkaiętf, mio
tam się bisiiio*, gryzę nadaremnie prząkawające mnie 
łan:acb?t rycząc zbóla acalonego!... Gdyby on cbciał 
mele aepaść ?... Aie oa tego ais uczyni, be jest po
dłym ,)*jiiodl*j*zyns z ludzi!.. Co zamyśla? Wyto- 
czy prawdopodobnie proce* skaadsliczny. To zgabi 
Jcincę, wtrącając twego biedmgo przyjaciela w otchłań 
betdtnaą.

— Nie, Borceaae nie ośmieli się zawezwać po
mocy >ia,<ow*j.

— Tak przynajmniej utrzymaje pan Daraaęoa. 
Postara nę, rzecz naturalna, odebrać ci swoją żoną; 
t w tym eda właśaie erzyazedłea ta, aby cię prze
drze; i p&wiadzieć: Miej aię n t baczności!

— A więc dobrze, niech wyciągnie chciwą dtiń 
po »«roją «farę; czekamy aa siego. N.e odbierze

jej nigdy!... Joanna oddaliby mu chyba trupa awegi!
—- Któż wie. drogi przyjaciela, czy śmierć nie

szczęśliwej kobiety nie postała jat w myśli tego
człowieka ?

— Oa! nie mów mi tego Gi«tonie! — szepnął 
głucho. — Są chwilę, w których czuję dziwny zamęt 
w gł iwie i zaczynam się lękać, żebym nie a tał się na
prawdę mordercą!

— Zamiarem Birsenae‘a będzie prawdopodobnie 
deisłać potajemnie, w cienia, chytrze i podstąp aie. 
Zacznie od zastawiania zręcznie sideł ni was obije. 
Zechce dowiedzieć się, gdzie mieszka pani Joanna. 
D i ciebie atlety ukryć ją jak najlepiej. Mógłby ci 
ją porwać mgle... W twoim winnym interesie powi- 
menbyl śledzić biczaie kasiy kroi Biraeanea.

— Oio raport z dnia wczorajszego — Jerzy wsu
nął w dian Gutoną sprawozdanie poczciwego Fruge- 
re‘a.

— Dsskoaale! — zawołał Giaton — ale czyś 
piwny tęgi człowieka?

— Ufam mu, jak samemu sobie. Z aa on wszy
stkie nasze tajemnice. To dawny stróż cmentarny, 
który pomagał mi w wydobyciu z trumny mojej Joasi 
ubóstwianej.

— W takim razie jestem z tej strony zupełnie 
ssokojsym. Maszę cię jeszcze i o tern uprzedzić, że 
Borseaae wie, iż żona jego mieszka z tobą razem.

— Oso!... juz tak prądko ?... C i dowodzi, źe Bir- 
stanę znał dokładnie prawdziwe «czacie p isa / da

Prć:ourti źs nie ładził aię nigdy, wiedząc, jak oa bjfc 
jej wstrętnym i nieaawittaym.

— N it — wtrącił Gistoa — mógł się łatwa te
go domyśleć... Wszak nie potrzeb aj ę dodawać, kocha
ny Jerzy, że jestem gotów aa twoje nsłagi. Rozpo
rządzaj mojern sercem, ramieniem i sakiewką.

— Dzięki stokrotne. Któt wie, czy nie będę w 
istocie potrzebował tego wszystkiego?

— Nie zapominaj nigdy, Jerzy, żeśmy braćmi i>a- 
prostu !

— Dziś wieczór uprzedzę Jiatię, a jutro jeżeli 
zechcesz, przyj aą cię, kochany Giicasie z otwarteaai 
ramionami w Vttlaseavs, twój brat i twoja siostra.

Rozłączfli sią dwaj przyjaciele.
Jsn Fragere byt czystej krwi dzieckiem brura pa

ryskiego. B doa niegdyś jediym z owych g«mia'ór; 
niiczitków wiecznie wesołych, wiecznie z śmiechem 
aa uitscn, dowcipnych, swawolnych, płatających figle 
i pikaiy, których tyo uwieńczył Wiktor Hs jo, w swo
im niezrównanym Gtvia:h«‘a, w ,N{dzai«ach*.

D i h i  oiaa«stu, spróoowawssy ze dwunastu rze
miosł rozmaitych, z których żadne nie przypadła ma 
jakoś do smaku i nie zapewniała ntrzymieia, choćby 
najskromniejszego; w niepewności i nieświadomości, ca 
mi dalej aocząć ze sobą, uczuł nagle uowołanie na 
aktora. Włóczył aię przez lat kilka po Francji, z mia
steczka do miaateczta, grając jar mógt małe ratki, 
powierzone ma w melodramatach Dacaag«'a i B»*f 
hard/'ego. (C. d. a.)

V



Obchód Rocznicy koronacji 
J.Świąt. Ojca

m  ***€Hft% 20 b«is. «•« m m i i H «tein Paldkiege 
w loiieminieiciii

1. O godz. 4 pij poi  przedsta wienit kinomstogra- 
iciae ftlf»n«go cbrat« „Ctoryitui t wyciętjł*, dis m ło

dzieży 3 dzied.
2 O 7,30 godf* oroctyst* Akfidemja Papitika 

z śpi*w*mif deklamacj«mi i priemową.
3. O 8 godr. II priedsUwlecie obrazo „Cbryztn» 

x v fe ^ t) łM dla dorosłych. Bilety aa przędna wienie
ptiy  Ha*!« po x*ykł«] cenie.

Uprasza sią o liczny odział.

liego caasu, zaehęeaI do wpisania się obecnych jako 
członków i do pracy w towarzystwie, co także przy kilku 
słowach zachęty ze strony naszej głowy gminnej drh. 
larzeBibka skuteczny plon wydało, tak, że przy wyborze 
nowego Zarządu wszyscy jednogłośnie obrali jako pre
zesa drab« Tomaszewskieg i, zast. drh. Kasprowicz« Ber
narda, mkr. drh. Zielińskiego, skarb. drh. Józefa Za
krzewskiego II, kom. drh. Zoralskiego Jana, zast. drh. 
Wl. Krajewskiego, a ref, oświat, drh. Drawskiego. Do 
ńwicaed zgłosili się jako ochotnicy wszyscy młodzi re- 
aerwzśei słowami: „Pod takim zarządem żyć i pra
cować4*, Na zakończenie wygłosił drh. Dajewski referat 
Historyczny „Krzyżacy“, który wszyscy z wielką uwagą 
wysłachaii, a z którego dowiedzieliśmy się, akąd się 
Krzyżacy wzięli, czego bronili i dalsze życia koleje aż 
do e&msu, gdy grabieżami, morderstwem, ogniem i mie
czem napadali na ziemię polską, za co pod Grunwaldem 
odebrali awą zapłatę. Takich wykładów życzyli obecni 
«obie na każdy raz, co im też obiecano. Po skończonym 
referacie, gdy dyskusja się wyczerpała, wniósł prezes 
okrzyk na naszą Rzeezpcspolitę i wszystkich nowych 
członków, zaeo mu też serdecznie podziękowano i rów
nież wniesiono trzykrotni okrzyk na cześć prezesa i ca
łego zarządu, życząc zbożnej i owocnej pracy. Po toa
stach zamknął drh. prezes zebranie hasłem „Wolność“, 
zapraszając obem/oh na krótką pogawędkę 
w lokalu, co obecni chętnie przyjęli, wywdzięczając się 
Zarządowi za jeg> zabiegliwą pracę celem doprowadzenia 
zamierzonej sprawy do dobrego skatku. Hczestnik.

Wjfgtitcztca Szkoły Róln.
v Grabowo» Dnia 9. bm. przybyła do Grabowa 

wycieczka uczniów Sskoły Roln. wByszwałdzie z je łaym  
a* swych profesorów i zwiedziła miejsc, mleezarnię. 
Wycieczkowiczów oprowadzali prezes i kierownik mle-» 
czarni, objaśniając znaczenie p)szczególnych maszyn, 
«następnie poczęstowali zostaligośiie h e r b a tP o r  »zgrza
niu się oraz podziękowania za miłe przyjęcie udali się w 
dalszą drogę i to do R iżm talt, osiem zwieizieaia obory 
zarodowej krów u p. R. Kasprzyckiego.

Kulig KOłictt {Raiifticcigo.
v G/$bdWO« Tut. Kółko "Sola. urządziła 27. ub, 

m. poraź pierwszy od czasu istnienia kulig Zaraz po 
-3$ołiidnui ruszyło 26 sań przez wioikę, poprzedzanych 
przez banderę konną w stroju krakowskim, zaś kulig 
¡zamykały sanie, na których byli m jżizyżai p^ebrani 
za żydków, handlujących towarami, w stronę W!aldyk, 
Złotowa do Lubawy.

Po półgodzinnym odpoczynku i posileniu się w 
Laba wie. wrócono orzez By «zwali i Rożantal do Grabowa 
prze! oberżę p. Neumana, gdzie, po wspólnej kawie, 
»rządzono zabawę.

Zi^rzyslgtttti* Straty Gran. — Poiwięcanic 
nęwsgę domu Straty.

v R oź«nt« l. W końcu ub. miesiąca odbyło się za« 
przyetężenie funkcjonariuszy Straży Granicznej w. 
kościele paraf), w R źeutalu. Przysięgę odebrał komi
sarz Straży Gran. K irasz z Lubawy.

Tego samego dnia odbyło się uroczyste ooświęcenie 
nowo pobadowanego domu Siraży Gra a. w Pomierkaeh. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. adm inistrator Grzania 
z Rożeatala. Następnie odbyła się koienda u funkcjo« 
na rj uszy, mieszkających w nowowybudowanym doma.

Kulig« pałącsony zn z m m d m n i m m  zirailows]' 
o b o ry  w  CM C b6«r»tcb.

S^ąriiłl. Za porozumieniem się KSIek Riln. S sar- 
lina i Lekart, urządzono od kilka już łat atepraktykowa- 
ny kalig i to w środę, dnia 6 bm. o godz. 2 p i ooiulaia, 
Wprzód jednakże wysłano delegatów do p. Ruohardta, 
właściciela maj. Czachówek i przyległych innych m ająt
ków, a słynącego i w dalekich stronach z zarodowej 
obory, której jest wielkim miłośnikiem i znawcą. P. Ru- 
ckardt przyjął delegatów bardzo życzliwie w tej sprawie. 
To też o oznaczonej godzinie, pomimo 26 stopni mrozu, 
ruszyła drużyna w ilości 32 sanek z orkiestrą na czele, 
przez Krotoszyny do wzm.aakow. majątków. Ssaki 
ustawiły się w rząd, a muzyka zagrała marsza, celem 
nozczenia właścicieli.

Pan R w bardzo uprzejmy sposób przyjął zwiedza
jących i osobiście kierowa! przeglądem swej hodowli, 
objaśniając w języku polskim, którym włada doskonale. 
Widzieliśmy między innemi stadnika, im pirt. ze wsihoi. 
Rryzji, za którego pSlroezniaka zapłacił 10,006 zł. Widzie
liśmy także krowy, doskoaałe okazy, która dają oj 6.000 
litrów mleka i t. d„ knury i trzodę rasy angielskiej, 
a wszystko czyściutkie, jakby w pościeli soalo Wszędzie 
lad i porządek, we wszyatkiem m »żaa oiozać oko właści
ciela. Własne światło elektryczne, tak w zabudów Aniach 
dworskich jak i w mieszkaniach. W] końcu zwiedzili* 
śmy państwową stację ogierów, okazy ładne, tylko nie
którym się wydawały za lekkie.

W końcu, gdyśmy już ukończyli nasze oględziny, 
m niejeden jaż drżał ze zimna, orezes Kółka lekartskiego 
p. Serożyński, podziękował p. R. za jego tak życzliwa 
i miłe przyjęcie, muzyka zagrała na Jego cześć i ruszono 
przez Lekarty do Skarlia t na salę p. Keraera, glzie po 
rozgrzania się kawką mtodsież. aby skostniałe osłonki roz
grzać, ruszyła w tany. a starsi dy skatowali o tern, oo 
widzieli i słyszeli.

Jak  zawsze, gdy urządzało Kółko podobne zabawy, 
bawiono się harmonijnie i zgodnie, tak i tym razem 
w zgodzie i s poco i u bawiono się blisko do dnia. 
Dzień ten, spodziewać się należy, będzie dla niejednego 
¿rolnika i pouczającym, R, J.

Z F&m&nt
Silna m ro z y  I z a w ia ła .

q Lidzbark. Zima tegoroczna obfituje w wielkie 
mroiy, jakich nie pamiętają nawet najstarsi Indzie. No
towano w Lidzbarku Już mróz w wysokości 31* Od. 
Z nocy z środy na czwartek padł nowy śnieg, wskutek 
nzege powstały przy silnym wiatrze zawieje. Drogi 
do naszych wiosek są tak zawiane, że prawie nie można 
się wybrać do miasta. T iry  kolejowe również są za
wiane, wskutek czego pociągi o wiele godzin się spóźniają. 
Ozęść pociągów zostało całkiem skreślona. Obecnie dają 
się dotkliwie odczuć w Lidzbarku brak węgla. Mimo że 
jest kilkanaście firm handlujących węglami, nie ma w 
mieście dziś tak drogocennego opału. Gazownia również 
nie m i jnź koksa. Wskutek silnego mrozu pipę kały 
racy wodociągowe tak, że z daleka nosić trzeba wodę. 
W kilkunastu wypadkach zanitowano pęknięcie zegarów 
do wody. Jak  wiadomo, za zegary te odpowiadają wła
ściciele domów, który wskutek nieostrożności naraź mi 
są na wielkie koszty. Jeden taki zegar kosztuje około 
259 zł. Również zamarzł gaz w bardzo wielu mieszka
niach. Szkoły z powoda silayeh mrozów bidy przez kil
ka dni zamknięte. Podobno mrozy te potrwają jeszcze 
dłuższy czas.

Z Rc«ź*ii Miijikigj*
q U flStlirk» w, ub roku ubito w rzeźni miejskiej 

w L !dzbarku ogółem 4.338 zwierzyny. Bfdła rogatego 
ubito razem 575 sztuk i to 226 bpków, 19 wołów, 115 krów 
i 215 jałowic. Poza tam ubito 2.-81 świń i 1074 trzody 
drobnej oraz 731 cieląt, 314 owies i 2 kozy. W kilkuna
stu wypadkach spal ino mięso z powodu szkodliwości tegoż 
dla zdrowia ludzkiego. W! 6 wypadkach skonstatowano 
wągry, w 3 wypadkach tryohiay i t. p.

N i b f i ł  i a i y ż d ł  m r z e u m ą
o IłOWC. Panna Z, 26 lat z Prasek, była w obo

wiązku u pewnegi kupca w Iłowie, gdzie zawarła znajo
mość ze 22 letnim stangretem B Oboje zamierzali po
brać się i w tym celu dali aa zapowiedzią. W] czasie 
ogłoszenia zapowiedzi, narzeczony pitrzebowai pienię
dzy, które mu chętnie dawała wybrana. Przed ogłosze
niem ostatniej zapowiedzi, narzeczony „potrzeb iwał“ poje
chać do Przasnysza, giztę rzekomi posiada! dom 
i 5 mirgów ziemi. W tym osia narzeczona pożyesyła 
mu 25 zł tak, ża razem otrzymał od niej IM zL Poje
chał i więcej nie wrórił. Gdy nolyną! termin mającego 
się odbyć ślubu 10. II. bm., a on nie przybył, ona zwró
ciła się do policji z prośbą o poszukiwanie za narzeczo
nym i doprowadzenia jej go.

WifKrycię stfisifiycli mordifstw diliel w
Lipai t f  pżw  C99|ik4i«i|<i0 d o io ^ w a n y c ił  

p n u  w/radną mat&ą
UłMtiCft« pow. chojnicki. W* Lipnicy wykryt i, 

że znana na bruku eaojnicienn niezamężni Jadwiga 
Lipkowska udusiła swe nieślabne dziecko, a naitępnie 
spaliła w piecu, poczem zbiegła do Niemiec. Przeprowa
dzone przez policję śledztwo potwierdziło te fakty, puczem 
sprawa cała nieco przycichła. Matomiass wśród nie
których mieszkańców wioski, którzy Lipkowskę bliżej 
znali, krążyły głuche wieści i najrozmaitsze pogłoski 
sensacyjne o niej.

Otóż sprawa przedstawia się następująco: Jadwiga
Lipkowska, lat około 32, przystojna, znana jaż była po
przednio w Chojnicach z tego, że lubiła mieó wokoło 
siebie wielbicieli i bawić się na szeroką skalę. Lipkow
ska przebywała przeważnie w restauracjach popaiarnie- 
szych. Raz do rocu natomiast Lipkowska znikła na 
pewien czas, wyjeżdżając rzekomo na odpoczynek. Nikt 
jednak nie interesował się bliżej temi wyjazdami i za
zwyczaj szły one w zapomnienie. Po niejakimi czasie 
Lipkowska przeniosła się do Lipnicy w po w chojnickim 
i tam przyjęta została do restauracji p. Mrozek-Glisz- 
ozyńskiego, gdzie po piwnym czasie stała się serdeczną 
przyjaciółką żony właśeiciela. Stąd również Lipkowska 
wyjeżdżała na rzekomy wypoczynek. Wj 1928 r. jednak 
nie wyjechała nigdzie, a natomiast porodziła dziecko płci 
męskiej Dziecko było zdrowa, ładne i dobrze się roz
wijało. Pewnego dnia Lipkowska rzekomo wyjechała na 
dwa dni z dzieckiem, a kiedy powróciła, dziecka już nie 
przywiozła* tłumacząc się,iż zostawiła je na wychowanie 
a krewayeh. Kiedy po pewnym czasie jednak ladzie 
szeptać między sobą poczęli o zniknięciu tajemaiozem 
dziecka, Lipkowska dowiedziawszy się o tern, nocą uciekła 
zagranicę.

Przeprowadzone śledztwo ujawniło» że Lipkowska 
zadusiła dziecko, a potem w piecu spaliła. Gdy Lipkow
ska uciekła, wyohołzió poczęły aa jaw potworne rzdQzyt 
o których wiedzieli ladzie, zasiący Lipkowskę. Wjallag 
opowiadań ich, Lipkowska od sześciu lat co roku miała 
dziecko, G ly  nadchiiził czas rozwiązania, Lipkowska 
wyjeżdżała do pewnej miejscowości i tam porodziwszy 
dziecko, mordowała je, zacierając wszelki ślad zbrodni. 
Jedne dusiła i paliła w piece, drugie topiła w bagnach 
lub jeziorkach pobliskich. W, ten sposób Lipkowska wy
mordowała podobno 6 nieślubuych dzieci. Dopiero przy 
zamordowaniu szóstego dziecka, sprawa — dzięki domy
słom ludzi — wyszła na jaw. Oifc^taie morderstwo po
pełniła wyrodna matka w dimu p. Mrozek Gliszczyńikiej 
w Lipuhach, u której nadal przjpywałai po śmierci 
Mrozek-Gliszczyńikiego. j

G l/ łt i l*  Wjiilag danych! statystycznych, w ab? m7 
rybacy na wybrzeżu poUc-em przez gyiłtowue burze 
oraz lody pmieśii ogromie straty  w u*rzcizia3h rybo
łówczych. Na mirza, na skutek działań wichru i płyną- 
oej ery lido rej zo szczmych zostało d i 59 procent s«*ei 
i narzędzi rybackich. Niektórzy rybacy z J u ta m i  i Bo
ra  aa półwyspie S  dskim stracił wszystkie aiaii. Również 
rybakom z wioiki Slabu, duża kra lodowa, su iąca szero
kim pa«^m, aż Jo trzech mii oi brzegu, zabrała część 
sieci. K ri plyacła od latam i morskiej w Birze aż i i  
końca cypla półwyspu, niszcząc] wszystko, ci nstrafda 
na drodze,

Tdj un iił:2^1i9tf4ic<i?£9rąiafdso. %
B /d g a ilS Z «  Oa8gdaj znaleziono w ogrodzie ^K»- 

tarki nieprzyiomaego żiiaierzs. Po przewiezienia do 
szpitala stw ierizjno, że został o t otruty jakimś płynem. 
Po kilka gcdziaa3h żołnierz odzyskał przytomność, je 
dnak wskutek zatrucia stracił miwę i słach. Przy po
mocy mimicznych znaków zeznał on, że został poczęsto
wany przez pewną kooietę, znajdującą się w towarzystwie 
dwó^h młodych mężczyzn, wódką, po której wypiciu do
znał gwałtownych boleści i stracił przytomność. Policja 

* wdrożyła dochodzenia w taj tajemniczej sprawia.

Firma t^ a w ik M iim iK in  a ira ti nas na 
kompromitacje ar octach aagrantcf.

Wadiawa. Władce poUejriat areictewaty w Wai- 
siawie właisieicli fi^rjrti „blealr*. ktłriy cpriedawah 
do Loadyaa wielki tcaaipsrt sfałaiowtaefo, przei po- 
mieizaaie z marsaryaą, maała. W Aagtji apiawa U 
■abrała wielkiego rozgłoia i pisną aegieltkie podają 
blim e sz:zt{6łr, ktSre przeiitawiają sią aaitąpająco:

Traasport sfałizowaaego maiła wykrył iatpekłor 
Nicaolłoa w trzech ładaakacb okrątowych w ilości 2 
tysiąey beczek, czyli prceizło 10 wagoadw. Zawierało 
oto 30 proc. margaryay, a nabyte zoitało przez firmą 
aagieliką .W. C. Hiy et Co.”, prowadzącą fabryką 
»blendy* czyli miąazaaki róMyca gałaatdw maiła, 
prodakta dopascccoaego do obroła kaadlowego przez 
Bitawodawzłwo aagielskie, złem jedaak zaitrzeteaieaa, 
te »bleada* nie mote zawierać jakichkolwiek iaaych 
tłatcczów poza maiłem krowiem.

Ni skałek protokoła, sparządcoaego przez iaipe- 
ktora Nichołioaa, firma aagielika pociągaiąłe została 
do od»»wiedziałaoici przez władze palicyjae. U lv  
wodziła jedaak, te  została eama oaznkaaa przez do
stawcę z Warazawy firmą tydowaka-aiemieeką »Zeaoa 
Betmaa”, której wypłaciła jat zaliczką w wyaokaid 
25 tysiąey faatów szterlia{óir (arzeizło miljoa złotych), 
wobec czego sąd policyjay a w otarł firmą aagieliką, 
aaktrująe tylko kósfiicatą całego traaipartu.

Plama aagieltkie szeroko rozaiaywały sią •  tern 
.poltkiem maśle*. B:ha tej epraWy odbity sie aa wet
0 psielatwo pilskie w Loadyaie, w formie prośby 
pod adresem rządu polskiego, aby aie dopuszczał do 
wywoteaia takiego masła. Wśród importerów i kapców 
angielskich powitał popłoch, maiło polikte przeitaao 
notować as gieideie i początkowo aawet zaaoiiło sią 
aa zapetae zerwaaie stosoaków haailowych z psiikiemr 
firmami maślarskiemi. Kitka jedtak powaśaiejtzycb 
importerów aagielikieh, zaejących stotaaki paliki*
1 solidaoić orgaaizacyj mteccarikich patikieh, od któ
rych aebywają maiło, poitaaowiło podtrzymać import, 
propoaając jedaocześaie, by orgaaizacje polikte, *ks- 
porłojące masło gwaraatowaae, wysyłały jak atjlepsze 
gataaki i zamieszczały aa beczkach stemple z aapt- 
sem .Gaaraated parę Batter (Masło aaiarałae gwa
raatowaae).

Obecate koaieczae jezt, by taki aapii otrzymał 
odpowiedaią ochroaą prawaą w Police, aaiematliwia- 
jącą aieiamieaaym kapcom albo wprost oszattom 
amieizeztate go aa maśle fatizowaaem, albo aieaada- 
jącem sią do wywozu as rysek angielski (10 proc. wo
dy, kiedy w Polsce pozwala sią aa 20 proc.) Koaia* 
ctae jest wiąc prcyśpieazeaie ełtadaryzacji maila.

Tak więc Żydzi swem oszustwem aaracili cały 
uas: eksport maśiaay do Aiglji. I trzeba będzie obe
cnie bardzo dato zabiegów, aby szkody, asm wyrzą- 
dzoae, naprawić.

• R i z g t a i n a  s p r a w i „ m iS la n a “ .

Nadesłane.
W  lak i m 9 i ż 9  L u b i  « f i  m o t t  m i«£ s ip c u rn lo i ią  

i l i O M  a r g a n i t i c j f  s ik o iA ic i i r i?
Lu ba  « fi. Miasto Lubawa, jako jeden z bzst jonów

palskośoi na pólnuouyeh rubieżach Rzeczypospolitej, aie 
jaoża dopuście do tego, by w tyun ozssie, g iy  oaly świat 
idzie po światło wiedzy olbrzym letni krokami najrsó(L 
g iy  w najdalszych nawet zakątkach, o których się dotąd 
nie słyszało, powstają wspaniale ogniska oświaty, szkol
nictwo miejscowe w starczym uwiędzie chyliło się z dnia 
na dzień ku upadkowi.

Lubawa musi mięć zdrowe, kwitnące szkoły, wy obu
wająca młode pokolenia tak, by potrafiły strzec powie
rzonej im przez Ojczyznę placówki, jak strzegU lok 
ojcowie. Lubawa musi mieć przedewszystkiem doskonała
postawione 7 klasowa szkoły pj wszech, które petraf iły k r  
wychować ogól przyszłych obywateli w dachu państwo
wym* Lubawa musi mieć pełną szkołę średnią ogólno
kształcącą, by kultura duchows miejscowego społeczeń
stwa nie obniżała się. lecz stale wzrastała i zdobyło 
przewagę nad kulturą sąsiada z za kordonu. Obecnie 
istniejące zakłady z jednym tylko wyjątkiem takich na
dziei rokować nie mogą, bo przaiewszyatkiem ich pro
gramy nie odpowiadają duchowi czą«a, a po wtóra, że sa 
ma ich egzystencja jest wysoce wątpliwa.

E aig raa ja  najlepszych uczniów z tych szkół do in
nych, likwidacja wyższych klas, niezwykle mała licze
bność pozostałych klai, są aż nadto wystarczającym 
dowodem, uzasadniającym powyższy wniosek. Oóż tedy 
poczto? Ozy patrzeć obo jętnem okiem na powolne kona*» 
nic tych chorych, ale drogich nam istot, czy poddać je 
uzdrawiającej operacji? »Sądzę, że operacja jest iepsta, 
byleby paejeat mógł wytrzymać. ,WI tym wypadku wy
trzymałość pacjenta mierzy się objętośsią portfela. Ope
racja nie iniże pochłonąć większych funduszów, bo ieh 
nie mamy. ale też sądzę, żo i nie są koniecznie potrzebne 
większe, niż te, któremi rozporządzają obecnie istniejące 
szkoły. Ilość etatów nauczycielskich miże oozoitaó ta  
sama, a ilość kierownictw mogłaby nawet się zm siej szyć. 
Zamiast trzech kła3 obecnego progimnazjnm, całej szko
ły wydziałowej, askoly ćwiczeń i wstępnegi kursu semi
narium  można utworzyć aż dwie 7-klasowe szkoły po
wszechne, odciążając wydatnie orzepełnioną doty eheaaao- 
wą szkołę powszechną, przyczem jedną z nich mężna 
urządzić jako wzorową dla całego powiatu, z pozeotałych 
zaś trzech klas progimaizjum i pięcia kursów se a ta sr-  
iain! zorganizować pięcioklaiowe gimnazjum wyżize typu 
humanistycznego, lub matematyczno przyrodniczego. 
Nadto ta ilość etatów, oddanych do dyspozycji jednego 
dyrektora, posiadającego specjalnego sekretarza do za
łatwiania „kawałków biurowych“, pozwoliłaby z* ożyć 
dwuletnie psdagogjam, dla tych, którzy po ukodrżenia 
pełnego gimnazjum, korzystając z doskonale urząiz la^gu 
intarnątn, wzorowo urządzonej 7-klasowej szkoły ćwiczeń, 
czytelni, orkiestry, warsztatów, gabinetów i wszelkich 
innych urządzeń obecnego lem inarjam  chcieliby poświę
cić się zawodowi nauozyctelekiemu. Caca o rg ic izasja  
szkolnictwa w Libawia nie pcciągaęUby za sobą żadnych 
do łątkowych kosztów, a lałaby społeczeństwa maksy mana. 

tego, oo dać może, Łuk,



Ostatnie w iadom ości.
Piątek, 1& latege.

W sprawie •wsfeuacji NsdrseJI.
Berlin. .Telegra phi a {Jaka* donosi i  Pa

ryża, te  w kolach aljaackich paaaje prseko- 
nanie, ie  prace e k i f c i lk  w Paijta posunęły 
się tak daiete, ie  w aiarca Streaewaaa 
a prredetae icielaai państw aljaackich pray- 
stąpić będą węgli de praktjciaego zbadania 
oprawy ewakaacji Nadrtnji.

Brakaela. Donoszą, ie  Jcieli Mrozy po
trwają dl niej, w percie aatwerpokiai nalanie 
wanelka praca.

Rzym. Mroiy trwają dalej — a również
i aaacaae opady śnieżne.*

Paryi. W okręgn paryskim, gdzie wczoraj 
teaiperatara nieco aię podniosła, dzid rano 
znów spadla. Notęwano o gedz. 4 rano —10 C.

Żniwo grypy.
Londyn. W Londynie awario w ubiegłym 

wiealąca 1 0 f0  osób — w pepizedalw 652 osób 
aa gryp«. Od początku nowego reku padło 
ofiarą tej choroby 2340 oaób.
inauguracja linjl trlifcniczntj Paryi—Warszawa'

Pary i. Diiś nastąpiło iaaagaracja newej 
liaji trlefoaicraej aa iiaji Paryi— Warszawa 
aa odległość 1900 kim. Rozmowa adala alę 
bardzo dobrze. #

Konstantynopol. Potwierdza się, ie  Trocki 
przybył do Konstantynopola.

Sobota, 16 la tego.
Otrzymają dodatki od 50- IBS zł.

Warszawa. Min. kolei, Poczty, Przrmyalu 
i Handlu i Spraw Wewa. oglaata, i i  otrzyma
ją dodatki od 50- 100 zł ci urzędnicy na kolei, 
pocttowo-feiegreficsni, na drogach pablicz- 
aych oraz policji, którzy nieprzerwanie peł
nili awą służbę na zewnątrs w obecnych cięi- 
kich warunkach atmosferycznych.
W e  m a s z  J e d n o ś c i  w  o b o z i e  s o w i e c k i m  : c o  d o  

p o d p i s a n i a  p a k t u  K c i l c g a .
Moskwa. Polityczne kola sowieckie w 

sprawie podpisania pretoiola Litwinowa do 
paktu Kelloga przez Polskę okazuję dziwną 
niekonsekwencję. Gdy bowiem z jednej stro
ny czynniki rządowe zadowolone aą z podpi
sania tego paktu przez Polskę, inne mobilizują 
nienawiść do Polski za to, że oaa nakłoniła 
rzekomo państwa bałtyckie do podpisania ra
zem z aią protokołu. A mianowicie zarzncają 
Polsce, te Łotwę przekupiła do podpisania ra
zem z aią protokołu. To przekupstwo upatru
ją w tern, te  został zawarty przed podpiaaaiem 
skład bandiowo-kolejowy Polaki z Łotwą,

w którym ta ostatnia rzekoma otrzymała ko
rzyści — z tym akrytym zamiarem, ky podpi
sała razem z Polską protokół Litwinowa do 
paktu Kelloga*

Moskwa. Z okazji ratyfikowania protoko
łu przez cestralny komitet sowiecki, .lawę- 
atja* wyrata przekonanie, te 1 uczestnicy w

Iego podpisie nie będą swlekali z jego ratyfi- 
tacją — co dzięki technice parlamentarnej, 
która ametliwila tak rychłe podpisanie proto

kołu — atać alę mete w krótkim czasie.
Spiliła slą rzstnla miajsha, a w nl«J 

150 sztuk bydłu.
Berlin. Spaliła się tn rzezała miejska, 

a przytem 150 aztak bydła. Straty wynoszą 
przeszła 100 ty a. marek.

Brak wągla i gazu.
Berlin. Mimo, te jat od wczoraj mrozy 

złagodniały, daje się odczuwać w Berlinie 1 in
nych większych miastich Niemiec brak węgla 
i gazu.
Katastrofalne stosunki »• Wiedniu na skuttk 

trudności kcmuntksiyjnycb.
Wiedeń. Dziś w południe we Wiedniu 

temperatura wyzosiła —7. Zato wzmogły się 
opady śatelne, które spowodowały nowe trąd- 
nośti kemtnikacyjne. Bach kolejowy zredu
kowany zestal do miaimnm. Zaopatrzenie 
Indności w węgiel staje się cc raz bardziej ka
tastrofalne. Przed akladsmi węglowemi widać 
długie ogonki czekających, jak podczas wojny. 
Z Polski, zamiast przewidywanych 9 pociągów 
x węgłami, nadeszło tylko 5. Daje tlę również 
odczuwtć brak żywności wskutek zatamowa
nia dowoan. Fabryki papieru musiały zredu 
kować wyrób papieru oraz zmniejszyć objęt* ść 
papieru "rotacyjnego. Wobec tego dzienniki 
wychcdsą w zmniejszonych rozmiarach.

W pńłnocnsj Gracji odwilż.
Ateny. W północnej części kraju nastąpi

ła odwilż. Na akntek wezbrania rzek nastąpi
ła w wielu miejscowościach powódź, która 
wyrządziła wielkie szkody.

Pcdnicslanie się tsmpsratury.
Londyn. W Losdyaie I okolicy podniosła 

aię temperatura, a nawet nastąpiła lekka od
wilż.

Król Jut mógł o własnych siłach przejść się
pe pokoju.

Londyn. Donoszą z Bogaar, że król mógł 
jat o własnych siłach wstać z łóżka i kilka 
królów przejść się po pokoju. Jednak okres 
rekonwalescencji jeszcze nie nastąpił.

Trocki dętko chory.
Berlin. Stambnleńahi korespondent „Vos- 

■iebe Zeltnug* donosi o stanie zdrowia Troc

kiego, te Trocki jest ciężko chory aa wątrobę. 
Pośobao Trocki jat nie isajdnje tlę w Konstan
tynopolu, lecz został przewieziony do portu 
Mudamer, a stamtąd do Bruoay.
ZZ Niedziela, 17. lutego.

,W Kabulu zupołnu inurrfeju.
Moskwa. Jak doaosią z Kabalu, snezepy 

poładalowo-wscbodaia i mieszkające między 
Kabulem I K*ndabarem, ogłosiły swą nieza
leżność. W Kabalu samym rotpaaoazył aię 
bandytyzm i równocześnie odczawać aię daje 
brak żywności.

Bukareszt. Romański minister spraw zagr. 
przybędzie w najbliższym czasie do Warszawy.

Paryi. Oczekiwana odwilż w Pary tu do
tąd nie nastąpiła. — Natomiast zamactyl aię 
ponowny npadek temperatury. O godzinie
6 rano temperatura wynosiła —6 Cela.*

Katowice. Przywrócona została tu aa so
wo prrerwana komunikacja kolejowa.

Rzym. W wyniku agody włosko-watykań
skiej zbudowany zesłanie dla Ojca św. osobny 
dworzec oraz otrzyma Ojciec św. osobny po
ciąg, podobny swym wyglądem do pociągu 
króla włoskiego. Pociąg ten będzie miał ka
plicę.

Bokaretzt. W całej Ramuaji panują nie
bywałe mroty i śaitżse opady. Wiele pocią
gów utknęło w ściegu. Pasażerów naukami 
odwieziono de najbliższy* h miejscowości. 
Wszystkie szkoły pownzechce zostały zamknię
te Największe mrozy panują w Karpatach 
1 Moidawji. W

Berlin. Na skutek braku węgla praca w 
kopalniach węgla «trzymana została 1 przez 
niedzielę.

w> 'tffwiiwi iwrwwBimiiirffMWi i w ■>

Giełda zbożowa w Pognamy*
Notowania oficjalna z dnia 15. !,

Płacono w złotych ta  160 kg.
2? to nowe (suche) 63 20 63 85
Pszenica 40 75 41 f i
Jecznkń  browarowy 34 CO—36 6#
Owies nowy 36 25 3125
Mąka Żytna 76 proc. 46.25—
Mak a pszenna 65 proo. 58 56—63 5$
Otręby żytnie 24.75—25 6$
Otręby pszenne 24.75—25.25

U w aga: Ogólne usposobienie spokojne.

^NirgKsrwas, 18 2 i)&lm $.90 »testretgtf* 
Za 260 s l w? Gdaśak* 87 .90-$7 .89 .
£3 W i n i i w f  P7.47- 57.85.

Ba as« ctCgrewiaS*»

%
Dnia 18-go hm. zasnął w Boga opatrzony Sakramentami św. 

mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat i wujek
ś. p.

Tomasz Czarnecki
w 62 roku życia,

V/ ciężkim smutku pogrążoną

żon a  i rodzina»
Kurzętnik, dnia 18 lutego 1929 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do kościoła parafialnego 

w Kurzętniku w środę, dnia 20 go brc, o gocz. 5 tej po polndniu, zaś 
w czwartek nabożtńitwo żałobne o godz. 10-tej raao.

Potrubna sd a a ra i  
• ł a p a * .

P O K O J O W A
Hotel Bona,

üsw sm issto«
Mam na sprzedaż:

13 n srg o w s
gospodarstwo,

w ten I m losu użft-
kew«gs.

fo J sS ech o w ó k l, J*mf sin ik
pocatfl Ud bark.

Mata nu p ¿ecuz 
daru s»l««y

wóz roboczy
na pare i jednego konia.

IJLADYIŁA f  PIDTKO KICZ 
ko*al. P a t  ó*f

9)1

I P s d s i ę k o w s n l o .
Za nedesldne nem z okssji élnbu nssiego liczne ży

czenia składamy Wszystkim serdeczne
„B óg z a p ła ć 11«

t  ta Nowemiesto, w lutjm 1929 r.
Jan  Spesn ge l i  żoną*

«

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W » ■ • r ł« b |  d o la  t l .g o  Sm . o godc. IS w  p a ła d a la  
bglg sprzedawał w M la lbarku  p. B e rn a rd a  Ło*eń-

ak lag o  za gotówkę najwięcej dującemu: /

1 maszynę do szycia i szafę do rzeczy.
Nowemiasto, dnia 18-go lutego 1929 r.

• o m m a rfa ld , kom. sądowy.

(P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
«  aaararteb , d a la  SI. t .  89 r , o  poda. II,SO prawd pał. 
będę sprzedawał w  Miał b a rk a  u p. P aw ła  K ra p a k la g a

sa gotówkę najwięcej dającemu:

1 m aszynę do sżycia.
Nowemłaote, duła 18. 2, 29 r.

rżeli* kom. sądowy.

UCZEŃ
t  lepszem wykeztałceoiem, syn 
porządnych rodziców rw© 

s i ę  z a m  z g lo ilć«

Wi. Czajkowski,
skład żelaza

Labaw a-Pomorze.
Poszukają sd mmrmm

parobka.
6 0 E R K E ,  T y llo c

DOM
p .  L e ń d z i e n a  z  c h le *  
e r e m  i w i ę k s z y m  s a 

d e m  z e r e a *  n e  
i p r z e d s i .

Cena podług ugody,

Bolesław Zawadzki,
U b a w ,  wyoudowanie,

K r o w a
w ysoko olelaa

jewt od straż a a  sp rssd sż *

faupir, Zajączkowa.

F o r  ma l a r z i
petom

C nięcsrnłn »Drwęcy*.

BANK LUDOWY
w Nowemitieście n. Drwęcą. 
Z a ł a t w i a  w s z e ik  e  
c z y n n o ś c i  b a n k & w e

Pr«;|p»je okłady depozytowo
1 x® w y p o w l e d z o n i e m

dalennem 6 proc.
miesiącznem 8 proc.
kwartałnem 9 proc.
pókoeznem 16 proc.

^  W kłody dolipoares "Ol
kwartałnem 5 proc.
półrocznem 6 proc.

WaniMaauSwb m trtb^O , N«Sary, IWZffeig
R U p U j e  S f» n h i fi inna obca w»S«.ty!
P o śra d iilra y  w kupnie i sprzedaży akcyj i papie

rów wartościowych
P a  m i m O m Zastępstwo Banka Polskiego dla 

inkasowania weksli
N m I •  ż  y do Zw. Rozliczeniowego w Poznaniu.

KARTY WIZYTOWE
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia „Drwęcy“


